ESTROS WANY 


ROK I 


Łódź, poniedziałek 16 września 1948 roku 


Walka o władzę w USA 


Mowa min. Wallace'a ujawniła chwiejność prez. Trumana. — Wybo- 
ry do kongresu wykażą, po czyjej stronie jest naród amerykański 


Cały świat został poruszony wypadkiem 
wygłoszenia przez min, handłu USA Wal. 
lace'a, mowy, ostro ałakującej politykę za- 
graniczną rządu w osobie min. Byrnesa. 

Wallace kategorycznie wypowiedział się 
przeciwko popieranin przez Stany Zjedno- 
czone imperialistycznej polityki W. Bry- 
tanii, skierowanej przeciwko ZSRR. 

Jak się okazało, min. Wallace przed jej 
wygłoszeniem, uzyskał aprobatę prezyden 
ta Trumana, któremu tekst swego prze- 
mówienia uprzednio przedłożył, Wskutek 
Jednak wielkiego hałasu, podniesionego 
przez republikanów (jedna z dwóch par- 
ti, rządzących w Ameryce) oraz konster- 
nacji, wywołanej tym wystąpieniem w An- 
glii, prez. Truman zmuszony był oświad- 
czyć, że wprawdzie widział tekst przemó- 
wienia, nie zgłosił żadnych zastrzeżeń, za- 
aprobował jej wygłoszenie, ale nie zaapro- 
bował... treści, 

Obecnie odbywa się gwałłowna dyskusja 
na temat dokładnego sensu tego oświad- 
czenia: czy zaaprobowanie mowy ministra 
1 zaeprobowanie jej tekstu jest równoznacz 
ne, czy też nie? 

Tstota jednak wydarzenia jest dość pro- 
sła: rząd Stanów Zjednoczonych z prez. 
Trumanem na czele, po śmierci prez. Ro- 
oseyelta, calkowicie zmienił linię politycz- 
ną, wytlniętą przez zmarłego prezydenta. 


USA sprzeciwia się 
umowie brytyjsko - argentyńskiej 


Amerykański dziennik „Washington 
Post“ pisze, że rząd amerykański jest nie- 
zadowolony ze stanowiska Wielkiej Bryta- 
nii w Sprawie lotnictwa cywilnego. 

Stanom Zjednoczonym chodzi o umowę 
anglo-argentyńską, dotyczącą cywilnej ko- 
munikacji lotniczej, Umowa ta, zdaniem 
USA, jest sprzeczna z podobną umową, ist- 
niejącą między Wielką Brytanią a Stanami 
Zjednoczonymi, 


Włoskie Zw. Zaw. 


proklomują strajk powszechny 


Komitet wykonawczy włoskiej konfede- 
racji pracy zaaprobował projekt rozszerze- 
nia strajków na cały kraj, jeśli rzęd nie 
zgodzi się na podwyższenie płac. 


(oraz dalej 


posyłu USA swe okręty 
Eskadra floty amerykańskiej, odbywają: 
ca podróż po morzu Śródziemnym, opuści- 
ła w czwartek port La Valetta, udając się 
do portów francuskich w północnej Afryce, 


Konferencia żywnościowa 
zakończyła swe prace w Kopenhadze 


Konferencja rolniezo-żywnościowa w Ko- 
penhadze zakończyła swą 'dwutygodniową 
intensywną pracę. 

Przewodniczący Organizacji, John Boyd 
Ore oświadi , że 16 państw wejdzie w 
skład komisji, która zajmie się opracowa- 
niem statutu dlą przyszłego Światowego 
Instytutu Wyżywienia. 

John Boyd Ore zapowiedział swą pod- 
róż do krajów Europy Wschodniej w celu 
zaznajomienia się z istniejącymi tam wa- 
runkami, 


Na jesieni tego roku odbędą się w Sta- 
nach Zjednoczonych wybory do Kongre- 
su (parlamentu) USA, to też całe życie 
polityczne Stanów Zjednoczonych stoi już 
pod znakiem kampanii wyborczej i wal- 
ki o władzę między parliami, demokraty- 
czną 1 republikańską. Prez. Truman jest 
pod silnym nacisklem republikanów, któ- 
rzy zostal przez Roosevelta odsunięci od 
steru i wpływów, a teraz usiłują na gwalt 
odzyskać utracone pozycje. W tej sytuacji, 
prez. Truman b. często wykazuje ogromną 
chwiejność i lawiruje między olbrzymią 
większością zwolenników zmarłego prez. 
Roosevelta, domagających się kontynu- 
owania jego polityki, poliłyki reform 1 ści. 
słego porozumienie ze Związkiem Radziec 
kim, a bezpośrednim swoim otoczeniem, 

E ORAZ AGE PYT 


Zamiast Hitlera — Byrnes 


składającym się z republikanów, reprezen- 
tujących trusty i kartele amerykańskie 
1 zdradzających tendencje imperlalistycz- 
ne, antydemokratyczne 1 probrytyjskie. 
Już niejednokrotnie ujawniło się w spra 
wach zasadniczych brak słanowczej de- 
cyzji prez. Trumana co naturalnie ułatwi- 
ło tylko „robotę” czynnikom wielkokapi- 
talistycznym i imperialistycznym. 
Szerokie masy jednak narodu amery- 
kańskiego bezwarunkowo są przeciwne 
polityce trustów i karteli i wielbią pamięć 
prezydenta Roosevelta, toteż najbliższe 
wybory (w listopadzie rb.) dadzą właści- 
wa odpowiedź, czy naród amerykański 
aprobuje politykę obecnego prezydenta 
1 co myśli o mowie Wallace'a, która tyle 
krwi napsuła Byrnesom í Bevinom. 
ETSN i oa NA GRAM 


Od mowy Byrnesa 
„nowych tendencji” 
radosna fala 

zalała Niemcy. 


Jest tych „łendencji” 
wyrazem przeto 

w niemieckich domach 
zmiana portretu. 


Przed wyborami do Sejm 


Podkomisja KRN obraduje nad ordynacją wyborczą 


Dziś, w poniedziałek, odbędzie się| W dyskusji zabierali kolejno głos 


kolejne posiedzenie podkomisji KRN 
dla spraw ordynacji wyborczej. 

Na posiedzeniu, które odbyło się w 
ubiegłą sobotę poseł Kliszko omówił 
zgłoszone projekty ordynacji wybor- 
czej, wnosząc o przyjęcie, jako punk- 
tu wyjścia dyskusji, projektu, zgło- 
samego przez posłów PPR i PPS, ja- 
ko dokładniej: opracowanego, uwzgled 
miającego zasadę 5-przymiotnkowego 
głosowania i zapewniającego należytą 
kontrolę społeczną nad aktem wybor- 


CZYM» 


poslowie: Wójcik, Reczek, Arczyński i) 
Popiel. 

Poseł Wójcik (PSL) wypowiedział 
się za oparciem prac podkomisji na 
projekcie, zgłoszonym przez jego stron 
nietwo, większość zaś pozostałych 
mówców uważała projekt zgłoszony 
przez posłów PPS i PPR za bardziej 
przystosowamy do jstniejących w Pol- 
sce konkretnych warunków i dający 
zarazem pelną gwarancję demokratycz 
nych i wolnych wyborów. 

Dziś odbędzie się szczegółowa dysku 


pam 


Demonstracje 
w Londynie 


Wczoraj w Londynie odbył się 
ielki pochód demonstracyjny bez- 
omnych robotników i ich rodzin. 
jemonstranci wznosili okrzyki prze 

ciw rządowi, który chce wyekstmi- 
ować ich z zajętych mieszkań. Pro- 

testowano również przeciw areszto- 
aniu działaczy robotniczych. 


Mimo zapowiedzi rozpraw sądo< 


Nr 239jwych i mimo zarządzonej blokady 


domów, bezdomni zajmują coraz to 
nowe gmachy. Między innymi za- 
jęty został przez robotników jeden 
z największych hoteli londyńskich. 

CZCZO TZ TINY SPOD S 


Nienawiść do Anglików 
Włesi okrzucają ich kamieniami 


Z Rzymu donoszą o znacznym wzmoże 
niu się nastrojów antybrytyjskich we Wło* 
szech. Zostały one zapoczątkowane przed 
3 miesiącami napadem tłumu na orkie- 
strę marynarki królewskiej w Wenecji. 

Ostatnio w tymże mieście, gdy pewne. 
mu karabinierowi nie podobało się zacho 
wanie żołnierza brytyjskiego wobec Wło- 
szkl, doszło do zajść na wielką skalę, w 
których uczestniczyło z jednej strony 150 
żołnierzy brytyjskich, z drugiej zaś co 
najmniej 450 Włochów. 

Podobne zajścia są nierzadkie również 
w Innych miastach, gdzie żołnierze bry. 
tyjscy często są obrzucani przez tłum ka- 
mieniami. 


Strajki w USA 
zataczają coraz szersze kręgi 
Związek fryzjerów i pracowników zakła- 


dów kosmetycznych w Nowym Jorku za. 
wiadomił, że rozpoczną w poniedziałek 


strajk o podwyżkę płac i zredukowania 
czasu pracy, 


Amh. R.P. w Moskwie 
ustąpił z zajmowanego stanowiska 
Jak donoszą z Warszawy, Prezydium Ra 

dy Ministrów przychyliło się do życzenia 

ambasadora R. P. w Moskwie, profesora 
fienryba Raabe, który prosił o zwolnienie 

z zajmowanego stanowiska ze względu na 

chęć powrotu do pracy naukowej. 


z s 
Zastraszyć Jugosławię 
chcą za wszelką cenę USA 
Rząd jugosłowiański wystosował protest 
do rządu Stanów Zjednoczonych w związ 
ku z niewłaściwym zachowaniem się człon 
ków policji sojuszniczej w Trieście, Are- 
sztowali oni ostatnio 6-ciu żołnierzy ju- 
gosłowiańskich bez żadnej widocznej przy 

czyny. 

Niepokoje w Trieście trwają nadal. 
Wczoraj znowu wybuchła bomba, 7-ma 
z kolei w tygodniu, nle wyrządzając Jed- 
nak oflar, 


Wykory samorządowe 

we wszystkich częściach Niemiec 

Obecnie odbywają się w brytyjskiej 
i francuskiej strefach okupacyjnych Nie- 
miec wybory samorządowe. Wybory po- 
dobne w radzieckiej strefie już się zakoń. 
czyły. Ostatni będzie głosował Berlin. Na- 
stąpi to 20 października, 


ZSRR i Czechosłowacja 
zacieśniają wzajemne stosunki 


Do Pragi powrócił z Moskwy szef sztabu 
głównego armii czechosłowackiej gen. Bo- 
cek. Celem rozmów, jakie przeprowadził z 
wojskowymi czynnikami Związku Radziec 
kiego, było skonkretyzowanie umów, za- 
wartych podczas niedawnej wizyty pre: 
miera Gottwalda w Moskwie. 

Geenrał Bocek oświadczył pona- że 
armia radziecka ofiarowała armii czecho« 


sja nad tym projektem, (i) 


słowackiej bardzo cenny materiał wojenny, 
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Zeka 


Jak wyglądają i zachowują się w oczekiwaniu wyroku 
podpalacze świata i mordercy milionów ludzi 


Od dziś za tydzień — w poniedzia- 
fek 23 bm. — rozegra się BEE, akt 
procesu w Norymberdze: wydany bę“ 
dzie wyrok na podpalaczy świata, na 
powierników i najbliższych współpra- 
cowników Hitlera. 

Przyjrzyjmy się więc im jeszcze je- 
den raz — zobaczmy, jak się zacho- 
wują w ostatnich chwilach przed wy- 

a rokiem, które dla wielu z nich są nie" 
wątpliwie jednocześnie ostatnimi chwi* 
lami w życiu. 

Oskarżeni nie zapominają przy po- 
witaniach ze sobą wymieniać dostoj- 
nych tytułów: „Guten Morgen, Herr 
Grossadmiral!", Guten Morgen, Herr 
Reischmarschall! — tytuły marszałków, 
namiestników i ministrów  Fuchrera 
krzyżują się przy każdej okazji. 

Herr Reischsmarschall, który na po 
czątku procesu zachowywał się zuch* 
wale spuścił bardzo z tonu. Goering 
sprawia wrażenie jakby otępiałego. A 
do niedawna jeszcze był bardzo zapal- 
czywy. Raz nawet ośmielił się wygra- 
żać jednemu ze świadków, a gdy sie- 
dzący za nim sierżant amerykański ofu 
knat go, jak należy, Goering spotul- 
niał. 

Potem przyszła najbardziej dotkli- 
wa dla niego kara: za niestorne zacho- 
wanie się na sali sądowej pozbawiono 
go trzeciego dania obiadowego, co na 
tak wielkim żarłoku, jakim jest Goe- 
ring, wywarło bardzo  przygnębiające 
wrażenie. 

W ostatnim swym słowie „biedny 
Reichsmarschall“, jak į wszyscy zresz” 
tą pozostali oskarżeni stwierdził, że... 
nic o niczym nie wiedział, a jeśli wie” 


dział. to naturalnie potępiał. „Nigdy 
nie wydałem dekretu, nakazującego 
okropności masowe — śmiał igać w ży 
we oczy morderca milionów ludzi. 

Hess cierpi na nieżyt kiszek i osta- 
tnie swe przemówienie wygłosił sie- 
dząco. Z lewej strony, gdy przemawiał 
miał Goeringa, z prawej — Ribbentro* 
pa, którzy przeszywali go przez cały 
czas spojrzeniami i powstrzymywali w 
ten sposób od groźnej dla oskarżonych 
szczerości. e 

Ten filar hitleryzmu, zrodzony z 
matki Egipcjanki, zupełnie nie przypo” 
mina dziś swym wyglądem typu „nor- 
dyckiegi Wyśląd Hessa jest obecnie 
odrażający: górna warga zapadła mu 
się, stracił wszystkie zęby. Krzaczaste 
brwi zwisają nad ptasim nosem. Cerę 
ma ziemisto - zieloną. 

Bardzo też zmienił się Ribbentrop. 
Trudno poznać w nim wyniosłego dy” 
gnitarza, który kiedyś na dworze kró' 
lewskim w Londynie tak daleko posu- 
nął swą pewność siebie, że po złożeniu 
listów uwierzytelniających królowi, opu 
szczając salę wyrzucił przed siebie rę 
kę ze słowami „Heil Hitler!“ 


Wojewódzką Komenda M, O. w Łodzi 


powiadomiona zos 


mie, dokonanych w jednym i tym samym 
powiecie. 


TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 
Dziś i codziennie przegląd najcelniej- 
szych numerów sezonu 1945/46 p. t. 


p.t. „SKOK PRZEZ ROK“ 


z udziałem Marii Bielickiej, Stefci Gór- 
skiej, Zygmunta Chmielewskiego, Stefa- 
ni Grodzieńskiej, Ireny Małkiewicz, Hen 
Edwarda  Dziewoń- 


jonych w ręczne karabiny maszynowe, 
wtargnęlo do spółdzielni wiejskiej we wsi 
Wólka Plechowa, gm. Odrowąż, pow. Koń- 
skie, skąd zrabowano cały mi 
w spółdzielni towar — materiały włókien- 


ryki Stankiewicz, $ włó 
skiego, Wacława Jankowskiego, Wacła- ||nicze i artykuły spożywcze oraz pieniądze. 
wa Kucharskiego, Józefa Matuszew- Po dokonaniu rabunku bandyci zatrzy- 


skiego, Kazimierza Pawłowskiego, Je- ||mali przejeżdżający samochód, 
rzego Pichelskiego 1 Stefana Witasa. 

Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa 
Teatru „Syrena* a od godz. 10 do 
18 t od 16 (tel. 272-70) 

W środę, dnia 25 września r. b. otwar- 
cie nowego sezonu programem pt.: 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 


KUPIĘ PŁYTĘ 
GRAMOFONOWĄ 


CEEE | 
Codzienna nowėlka „Expressu“ 


Bohaterski tenor 


Giovanni: — Już po obiedzie? 
Lili; — Tak, przyjacielu, a. oto cze- 
ka na pana filiżanka dobrej kawy! 


długo, póki nie zostaniesz moją... 
Lili: — Niezwykły pomysł! 


zromadzony [broń maszynową i automatyczną. I 


nie będę nigdy śpiewał Nigdy, tak dh 


Streicher sprawia wrażenie idioty, 
Nie wiadomo, czy śpi on doprawdy, 
czy też siedzi tylko z zamkniętymi oczy 
ma. Szczęki jego poruszają się nieprzer 
wanie. Zupełnie jakby mówił coś do sie 
bie, albo żuł 

„Dystyngowanie* zachowują się b. 
marszałek Keitel i Jodl. Keitel nie roz 
staje się ze swym monoklem, ma na so 
bie swój marszałkowski mundur, oczy” 
wiście bez dystynkcji, Jodl również sie 
dzi sztywno, jest nadęty typowa 
twarz Prusaka. 

Komicznie wygląda Sauckel, organi" 
zator „łapanek” į masowych wywożeń. 
Twarz jego z małymi komicznymi wą- 
sikami przypomina oblicze błazna cyr 
kowego i patrząc na niego, trudno do- 
prawdy powstrzymać wybuch wesołoś- 
ci: twarz wykrzywia bowiem zdziwiony, 
głupkowaty wyraz, który podkreślają 
ciągle otwarte usta. 

Coś nienormalnego ma w sobie 
twarz Franka. Zdaje on sobie z tego 
sprawę, bo raz po raz usiłuje jakgdyby 
zedrzeć tę przyrodzoną maskę, spo 
której wyzierają okrucieństwo i tępo" 
ta. 


Kwituję z odbioru — „Bury“ 


Dwa napady na spółdzielnie 


Wywieżli łup do lasu napotkanym samochodem 


do firmy Tertliński, załadowali nań łup i 


ata e dwóch zuchwa-|kazali szoferowi zawieźć się do lasu, gdzie 
łych napadach rabunkowych na spółdziel' |jmaszynę aswobodzili, 


W tymże samym dniu tylko w kiłka go- 
dzin później, nie wykłuczońe, że ci sami 


O godz. 1-ej po pol, 2-ch nieznanych o- ką u b 
|sobników, ubranych po wojskowemu, uzbro pał a Paka, ara IE 


dzieża, pow. Końskie. 

I tym razem sprawcy zaopatrzeni byli w 
tę spół- 
dzielnię ogołocono doszczętnie, przy czym 
sprawcy zostawili na miejscu pokwitowa- 
nie, że csły towar został zabrany przez od- 


należący |dział „Burego”. 


ZA JEDEN TWÓJ UŚMIEC 


LANSATA 
DOBRZE ZAPŁACĘ. OFER' 


wprost z koncertu i grał tam w brid- 
gea! 

Giovanni: — To później, Daleko 
później, By zapomnieć, Uspokoić się. 
Mle natychmiast po koncercie wysze- 
jem na ulicę... 

Lili: — Hm. Służący powiedział mi, 
że pan po zejściu z estrady poszedł 
do kancelarii i obliczał się tam z dy- 


Ale co się stało? Pan wygląda taki Giovanni: — Proszę cię, nie żartuj 
dziwnie. ze mnie! Tak musi być. Ja cię ko- PA 
CZĘ ki je ZE: ESA s 1 Gi : — Do kancelarii? No tak. 
> a ; 4 M v. novanni: o kan arij? No tak, 
Giovanni: — Co się stało? Nie. Za-|cham. I dłużej nie mogę opanować) poszedłem mu, piwie ŻE: wiecej 


nerwów. 


decydowała się tylko sprawa mej przy 
— Mam wrażenie, że pan zbyt 


szłości, 


dużo pi 


Lili: — Nie rozumiem... I 

Giovanni: — A więc słuchaj... Giovanni: — Nie, nie piłem. Jeśli 

Lili: — Od kiedy mówimy sobie per|nie zostaniesz moją, nie będę więcej 
„ty“? śpewał — A bez sztuki życie pozo- 


stanie dla mnie niczem, Wobec tego 
albo śmierć! 
— Giovanni, niech pan się u- 
spoki Wszak byliśmy dobrymi przy” 
jaciókni. Rozumieliśmy się doskonale 
Giovanni: — Tak się tobie wyda- 
wało. Ale ja szalałem skrycie. 
miętność pożerała mnie! Gdy wczoraj 
wieczorem skończyłem swój Śpiew, nie 


Giovanni: — Od chwili mego po- 
stanowienia. Ja cię kocham! Co noc w 
mych snach widzę tylko ciebie. Moje 
nerwy są zdruzgotane. Już dłużej nie 
mogę się tak męczyć! I postanowiłem 
nieodwołalnie: wczoraj wieczorem wy- 
stępowałem po raz ostatni publicznie, 
Więcej nie będę Śpiewał. Koniec. 

Lili: — Chyba nie mówisz tego na 
serio, Giovanni! Ty, tenor bohaterski, 
u szczytu powodzenia, cheiałbyś prze- 


E? 


stać śpiewać 


wagi na entuzjazm tłumów, wybie- 
glem na ulie Godzinami błąkałem 
się po cichych, ciemnych ulicach. 


Wszak pojechał pan do Poppera 


czekając na oklaski, nie zwracając u- p 


Lili: — Giovanni, jak pan może 


nie będę śpiew: 


Lili: — O ile panu nie da 65 proc. 
brutto. 
Giovani: — Co takiego? Pani siu- 


chała pod drzwiami? To straszne, tra- 
giczne, jak ja przez tę kobietę cier- 


i: — Giovanni, niech się pan u- 
spokoi. Oto kawa. Jeden kawałek eu- 


1|kru, dwa? 


Giovanni: — Nie, dosyć tego, 


Od- 
żyć! 


Na-|biorę sobie życie, Nie mam po co żyć! 
Ze sztukę zerwałem bezpowrotnie! Od 
i tu, w tym 


biorę sobie życie, I właś 
ki 


ili: — Proszę się uspokoić. Czy 


azn postradał zmysły? 


Gióvanni: — Tak,  zwariowałem. 
“ii, masz rewolwer? 
| Lili; — Tak, w tamtym pokoju. 


d| 


Dziennikarze, przebywający od mie 
sięcy w Norymberdze podzielili się swy- 
mi przewidywaniami co do ostateczne 
go losu 21 oskarżonych. 

Opierając się na ich  przypuszcze- 
niach, można się liczyć z możliwością 
uniknięcia stryczka przez  Schachta, 
adm. Roedera, Baldura von Schiracha, 
Speera, Neuratha i Fritschego. Co do 
Hessa — zdania są „podzielone. Za „pe 
wniaków” uchodzą Goering, Kalten“ 
brunner i Frank, 

"Trybunał zakomunikował, że gdy” 
by jakiś kraj, specjalnie zainteresowa- 
ny osobą któregoś z oskarżonych, w ra 
zie niezadawalającego wyroku, zech” 
ciał sądzić go u siebie — może ło uczy” 
nić. 

Jest więc możliwość, że np. Neu 
rath, uniknąwszy śmierci w Norymber” 
dze, byłby zasądzony na stryczek w 
Pradze, za swą „protekcję“ nad Cze 
chami i Morawami. (x) 


Obiekty turystyczne 


na Ziemiach Odzyskanych przekazywane 
są rozmaitym organizacjom 


Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
przystąpiło do przekazywania obiektów 
turystycznych poniemieckich na Zie 
miach Odzyskanych. 


Ministerstwo Komunikacji, Wydział 
Turystyki przejmuje obiekty turystycz- 
ne, Ministerstwo Zdrowia — uzdrowi- 
skowe, Ministerstwo Oświaty — schro 
niska młodzieżowe i wycieczkowe oraz 
domy szkolne, a Ministerstwo Obrony 
Narodowej — obiekty portowe. 

Wszelkie organizacje, związki i to” 
warzystwa, mające choćby tylko częś” 
ciowa charakter turystyczny — będą 
mogly objąć w użytkowanie te obiekty, 
które im będą najbardziej odpowiadać. 


Sprawą tą winny zainteresować się 
poszczególne organizacje łódzkie i na 
starych  piastowskcih ziemiach stwo” 
rzyć domy wypoczynkowe dla swych 


członków, (i) 
H JOANNO 
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już nie mówić głupstw. 


Ale proszę 
albo też niech 


Albo się pan uspokoi, 
pan sobie idzie... 

Giovanni: — Nie, tu się zastrzelę, 
U twych stóp. Przynieś rewolwer... 

Lili: — Wykluczone. 

Giovanni: — Nie obawiaj się! Nie 
uczynię ci nie zlego! Tobie ńie! Tylko 
sobie, Przynieś rewolwer. Za kilka 
minut już mnie nie będzie... 

Lik: — Ale ja nie mogę wejść do 
tamtego pokoju. Leży tam Bubi, cho- 
ry, na dyfteryt.., 

Giovani: — (Co? Jak? Dyfteryt? 
Gdzie mój płaszcz? Proszę się nie u- 
sprawiedliwiać! Proszę zabrać ręce... 
na litość Boga!.. Nie dotykać mnie! 

i sobie ręce? Do stu 
diabłów... Książka telefoniez- 
1: Apteka, apteka, gdzie tu jest bli- 
sko apteka.. Ach, dobrze.. Tylko nie 
do é mnie... Precz z rękoma!... 

¿ — Ależ pan chciał rewolwer? 

Giovanni: — Niech cię., Przepra- 
szam, Sam nie wiem, co mówię... Ta- 
kie niebezpieczeństwo! Proszę do mnie 
nie mówić. Żegnam. O Boże, ja tu sie- 
dzę i plotę głupstwa, W tej atmosfe- 
r trotej bakeylami, I nie mi nie 
iała, . Banda zbrodniarzy... 
mój piękny glos.. Co się 
s jeśli zachoruję na dyfteryt? 
Żegnam panią! 


GENERAŁ: — Muszę pana pochwalić! 
Nawet psy wytresowałeś w wierności dla 
|Fiihrera! [| 
EIDEANN 


Premier na dożynkach , 


Bary dla chiopów. - Włodarz wojewódziwa 
o sojuszu robofnicze-chiopbskiim 


WICEK: — Generał wzywa!... 
BURMISTRZ: — Ojej! Przeczuwam ko- 
niec mojej kariery!... 


GENERAŁ: — Hej! Co to za zbiego- 
wisko przy tym pomniku? 
WICEK:: — Adoratorzy Fiihreral... 


GENERAŁ: Wzruszające! Nawet 
zwierzątka odczuwają wdzięczność dla 
Fiihtera! Wołać burmistrza! 


(U H 
„Sztandarowe" nazwisko 
Podczas ostatniej manifestacji ulicznej| 
w Łodzi, będącej odpowiedzią na mowę 
Byrnesa, noszono w pochodzie liczne sztan- 


dary i transparenty. Wczorajsze uroczystości dożynkowe| 


Demonstracja była wymierzona przeciw= 
ko obrońcom i protektorom Niemców, a na 
wielu sztandarach, pięknie wyhaftowane, 
widniały nazwiska... b. niemieckich fabry- 
kantów łódzkich! a 

Czy może być coś bardziej sprzecznego 
ze sobą? Całe społeczeństwo żywiołowo 
niemal manifestuje przeciwko protektorom 
Niemców, przeciwko Niemcom, przeciwko 
wszystkiemu co niemieckie, a sztandary fa- 
bryczne kół „udekorowane“ są nazwiskami 
niemieckich fabrykantów, tych samych, 
których synowie w mundurach niemieckich 
oficerów lotnictwa pierwsi bombardowałi 
Łódź! 

Już raz zwróciliśmy uwagę na ten nienor- 
maliny stan. Rezultat? Bodajże jedyna tyl- 
ko odlewnia Johna zmieniła nazwę na „Za- 
klady im. J. Strzelczyka”. 

Czy nie ma więcej zasłużonych ludzi, któ 
rych imieniem można by nazwać nasze fa- 
bryki i przedsiębiorstwa? 

Czy długo będą powiewać na sztanda- 
rach robotniczych nazwiską niemieckich 
fabrykantów, jak prokłamacja niemczy- 
any? 

Do sprawy tej powracać będziemy tak 
długo, aż w Łodzi nie będzie już Kinder- 
smanów, Schweikertów, Eisertów i innych 
Horaków! (ad) 


Rejestracje wojskowe 7 


Kto ma się zgłosić jutro ? 
ROCZNIK 1929 
Jutro, we wtorek, do lokalu Wydziału 
Wojskowego przy ul. Piotrkowskiej 104 
winni się zgłosić wszyscy mężczyźni, uro- 
dzeni w r. 1929, których nazwiska rozpo- 
czyńają się na litery T, U. 
A ROCZNIK 1926 
Jutro, we wtorek, do lokalu przy ul, 
Świętokrzyskiej 15, winni zgłosić się wszy- 
scy mężczyźni, urodzeni w r. 1926, których 
nazwiska rozpoczynają się na literę J. 
W obydwu lokalach urzędowanie od 
8-ej do 13-ej. 
Zgłaszający się winni przynieść ze sobą 
wszystkie dokumenty. 


Od dziś wycofywanie 
starych banknotów 560-złotowych 


-Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się wy- 
cofywanie z obiegu biletów bankowych 
5oo-złotowych emisji 1944 T. 

Bilety te przestają być prawnym środ- 
kiem płatniczym z dniem 16 grudnia rb. i 
będą przyjmowane do wymiany przez 
wszystkie oddziały Narodowego Banku 
Polskiego od 16 września rb. do 16 gru- 
dnia rb. 


Do dnia 16 grudnia więc bilety zoo-zło- 
towe emisji 1944 pozostają prawnym środ- 
kiem płatniczym i wobec tego muszą być 
„do tego czasu przyjmowane przez wszyst- 
kich, przy wszelkich zapłatach bez żad- 
nych ograniczeń. 


w Łodzi zaszczycił swą obecnością ob. 
Premier  Osóbka-Morawski, który 
z madnteresowaniem  mrzyglądal się 
obrzędowym tańcom ludowym, a po- 
tem rozmawiał z ożywieniem z delega- 
cjami młodzieży wiejskiej. 


W uroczystościach udział wzieli po-| Galas. Wygłoszone zostały liczne prze- 
za tym Minister Kultury i Sztuki, Ko-|mówienia, a m. in. wojewoda łódzki 


NN nA 


Uwaga — rodziny wgjskowe:! 


KOMU NALEŻĄ SIĘ KARTY? 


Wyczerpujące wyjaśnienie Ministerstwa Aprowizacji 

Ostatnio często dochodzi do nieporo |przebywanie w obozie dla jeńców wo 
żywność: |jennych nie uzasadnia prawa członków 
ciowych członkom rodzin osób powoła” |rodziny do kart zaopatrzenia, o ile brak 


zumień przy wydawaniu kart 


nych do służby wojskowej, 


W związku z tym, dla uniknięcia na |nie służy w Wojsku Polskim. 


przyszłość tego rodzaju wątpliwości, 
Ministerstwo wyjaśnia co następuje: 


Karty zaopatrzenia mogą być wyda-|leży wydawać karty zaopatrzenia I kat. 
wane członkom rodzin tych wojskowych |o ile odpowiadają następującym wa 
którzy taktycznie pełnią stużbę czynną |runkom: sieroty, o ile utraciły oboje ro 
w Wojsku Polskim, co musi być udowo|dziców i nie korzystają z państwowej 


dnione odpowiednimi dokumentami. 


„Legitymacje Związku Rezerwistek |ją dochodów z handlu lub przemysłu, a 
lub zaświadczenie przez ten Związek |mają na utrzymaniu więcej niż e dzie 
wystawione nie stanowią dostatecznej |ci do lat 16. 


podstawy do wydania kart zaopatrze- 
la. 


Jak wynika z 
nie do służby wojskowej w r. 1939 


wcześniej, pełnienie tej służby w b. for|obozach dla jeńców należy traktować 
macjach polskich za granicą, względnie |na równi z rodzinami poległych. 
NZ GRIZZ 


huta pp. dyre 


wyższego, zeń Wojskowych, lub Czerwonego Krzyża. 


walski, Wojewoda  Dąb-Kovioł, rze-|Dąb-Kocioł, mówił na temat, oo dała 


wodniczący WRN Socha-Domagalski, 
przewodniczący OKZZ Burski oraz 
cały szereg przedstawicieli urzędów, 
instytucji itd. 


Przybyłych powitał wiceprezydent 


jest dowodów, że głowa rodziny obec- 


Sierotom i wdowom po wojskowych 
poległych w czasie ostatniej wojny nar 


opieki zamkniętej, wdowy, o ile nie ma” 


Fakt śmierci b. wojskowego winien 
być udowodniony zaświadczeniem Władz 


Rodziny wojskowych zmarłych w 


demokracja naszej wsi, 

Wojewoda omówił zmaczenie Refor- 
my Rolnej dla wsi, sprawę dostawy ma- 
teriałów z Akcji Specjalnej i materi 
łów włókjenniczych na sumę 50 miliar- 
dów złotych. 

Następnie ob. Wojewoda przedstawił 
szerokie możliwości, jakie stoją przed 
młodzieżą wiejską wskutek znamien- 
nej reformy szkolnej, umożliwiającej 
dziecku wieśniaka wejście ma szezył 
drabiny szkolnej, a 00 za tym idzie — 
państwowej. 

Ob. Burski wygłosił krótkie prze- 
mówienie w imieniu robotniczej Łodzi, 
podkreślając łączność między chłopem, 
który żywi robotnika, a- robotnikiem, 
który pracuje dla chłopa, po czym 
wręczył delegacjom wieśniaków dary 
od robotnika łódzkiego, a mianowicie 
maszyny i narzędzia molicze, materia- 
ty włółienmicze oraz ou 
miotów codzłermego 1 
nych i ofiarowanych przez łódziich ro- 
botników, 

Delegacje wieśniaków wręczyły sym- 
boliczne bochny wiejskiego chleba, zaś 
Dostojnikom į Włodarzowi Wojewódz- 
twa Łódzkiego Wojewodzie Dąb-Ko- 
ciołowi — efektowne wieńce żniwne, 
splecione z losów żyła į pszenicy, 
uginające się pod ciężarem ziarna. 

Całość wypadła interesująco i od- 
niosła zamierzony cel: więzy między 


wsią a miastem zacieśniły się jeszcze 


bardziej. (t) 


moga być użyće tylko w celach służbowych. - Pry- 
waine przejażdźki winny być zamiechane 


Wydany został obecnie specjalny okół- 
nik przez Ministerstwo Przemysłu, który 
położy wreszcie kres nadużywaniu aut 
służbowych przez rozmaitego rodzaju „dy 
gniłarzy” instytucji przemysłowych i in- 
nych. 

Qkólnik bowiem wyraźnie zabrania, pod 
groźbą sankcji karnych, wykonywania 
przez szoferów instytucji podległych Mini. 
sterstwu Przemysłu jakichkolwiek prac o- 
sobistych, nie wynikających ze stosunku 
pracy. 

Nie trudno się domyśleć, o jakie tu cho- 
dzi „prace”. Bardzo często szoferzy robią 
„kursy“, które nie mają nic wspólnego ze 
sprawami urzędowymi danego dyreklora, 
posiadającego do swej dyspozycji osobo- 
wy samochód służbowy. 

Kursy takie bywają rozmaite. Albo pan 
dyrektor, czy: naczelnik rob] sobie maleń- 
ki weekend do jakiejś miejscowości kura- 


cyjnej i przy okazji zabiera ze sobą całe 
towarzystwo, albo też żona pana dyrekło- 
ra wyjeżdża na miasto w poszukiwaniu 
powiedzmy kości na rosół.. czy też celem 
załatwienia innych spraw, jak przymiarki 
u krawcowej, odwiedzenia znajomych itd, 

Ostatnio na tym tle miał miejsce w Ło- 
dzi charakterystyczny ncydent, którego 
epilog ma się rozegrać w Komisji -Spe- 
cjalnej. 

Oto do instytucji tej zgłosiła się del 
cja woźnych jednej z instytucji pa: vo- 
wych w Łodzi, składająca nasiępujące d 
niesienie. 

Dyrektor tej Instytucji zwrócił 


ostatnio | 


wożnym uwagę w bardzo ostrej formie, |? 


ażehy na przyszłość nie popełniali nad: 
na słanowisku służbowym. „Nadużyci, 


te polegały ns tym, że woźni pisali podz- |b 


nia niektórym ze zgłaszających się intere 
santów, którzy ich za to wynegradzali. 


Oburzeni woźni zameldowali władzom, 
że dyrektor ów, tak skrupulatnie prze- 
strzegający urzędowania woźnych, sam nie 
daje dobrego przykładu, rozbijając się 
swym samochodem służbowym w. godzi- 
nach po urzędo i w celach najzupeł 
ę na co zużywa oczy- 
beażynę przydziałową, 


Opinia publiczna krzywo patrzy na sa- 
mowole w dysponowaniu autami służbo- 
wymi i z prewdziwą radością przyjmuje 
okólnik Ministerstwa Przemysłu, kładący 
kres temu nienormalnemu stanowi rzeczy. 


; jednak, aby w ślad za 
ysłu i inne załntere- 
ty wydały odpowiednie okól 


mie pozwalają nam na tego 
rodzaju zywanie samochodów urzę- 


dowych! (r) 


Str4 
Wolne stanowiska 


dia lekarzy i personela -sanitarnego 

Ministerstwo Zdrowia komuni 
wolnych stanowiskach dla lekarzy i tacho- 
wego personelu sanitarnego na terenie 
Ziem Odzyskanych. 

Zgłaszający się reflektanci otrzymują 
skierowanie na odpowiednie placówki i zo- 
stają poinformowani o wysokości uposaże- 
nia i warunkach mieszkaniowych. 

Ponadto lekarzom, którzy podpiszą zo- 
bowiązanie 2-letniej pracy na terenach od- 
zyskanych — Ministerstwo udziela zapo- 
móś osiedieńczych w wysokości od 3.000 
do 10.000 złotych, 


5 g 
4.609 leśniczych 
wymuge jeszcze dosrkoisnig 

Wobec zamierzonego zwiększenia w Ad- 
ministracji Lasów Państwowych ilości nad- 
leśnictw i leśnictw zachodzi potrzeba przy- 
gotowania kandydatów w pierwszym rzę- 
dzie na stanowiska leśniczych. 

Na przewidywaną ilość 8.300 leśnictw 
doszkolenia wymaga jeszcze 4.600 leśni- 
czych, z czego 1.740 kandydatów już w r. 
1946/47 skończy specjalnie w tym celu 
zorganizowane -miesięczne kursy. 

Na kursy te przyjmowani będą tylko 
pracownicy już zatrudnieni w administracji 
lasów państwowych, a przede wszystkim 
posiadający odpowiednią praktykę zawo- 


I 
EXPRESS 


Na plenarnym posiedzeniu OKZZ, któ 
re odbyło się ubiegłej soboty przy 
współudziale przewodniezących i sekre- 
tarzy Pow. h Rad Związków Za- 
wodowyt dzkiego — omówiony! 
został szereg aktualnych i żywo intere- 
sujących świat pracy spraw. 

Wskazano m, in. na konieczność zgo- 
strzenią walki z drożyzną artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Ostatnio bowiem na prowineji, a tak- 
że do pewnego stopnia w Łodzi, daje się 
zauważyć nienzasadniona żadnymi gos- 
podarczymi powodami tendencja zwyż 
kowa cen artykułów pierwszej potrzeby, 
a zwłaszczą żywności, 


dową i przygotowanie ogólne — gajowi, 
praktykanci leśni ł t, d. 


z 
To fesi chleb 
Podniość jakość chloka karikowogo 
Do redakcji „Expressu“ zgłosił się 

pracownik Wydziału Kanalizacji I Wo- 

dociągów m. Łodzi ob, F, G. który 
pokazał nam  napoczęty bochenek 

chleba kartkowego, pochodzącego z 

piekarni przy ul. Wilanowskiej 21, 

'hleb — jak glina. Niewypieczony, 
misłot, 
— Jak to dać dzieciom do jedzenia? 

— zapytuje nas ów obywatel. 

Skargi tego rodzaju napływają do 
nas coraz częściej, Jakość chleba kart- 


kowego w niektórych  piekarniach 
pozostawia więle do życzenia. Dlaczego 
tak sie di e podczas gdy chleb z 


jednych piekarń jest bez zarzutu, z in- 
nych wprost nie nadaje się do jedze- 
nia? 

Pytanie to kierujemy do czynników, 
sprawujących nadzór nad wypiekiem 
chleba kartkowego. (k) 


2 z 5 
Wiecej uwagi 
przy „bndowonin* piesówi 
Straż Pożarna wezwana została 
wczoraj do dwóch wypadków pożaru. 

Na ul. Pieprzowej 13, na Bałutach, 
jeden z nowych lokatorów, który wy- 
remontował sobie sam _ mieszkanie, 
śle przeprowadził przewód kominowy, 
wskutek czego dym dostawał się pod 
podłogę, Straż Pożarna zlikwidowała 
przewód, stwarzający _niebezpieczeń- 
stwo ogniowe. 


Też to razy zwracano uwagę rodzi- 
com, aby przestrzegali swoje dzieci, 
że należy być ostrożnym w stosunku do! 
obcych, nieznanych tm osób. 

Pod pretekstem pokazania obrazków 
czy zabawek, obietnicą obdarowania 
cukierkami, zwabiano | łatwowierne 
dziecj do bram, na klatki schodowe, 
do mieszkań, gdzie często zabierano 
im ubrania, a niejednokrotnie doptisz-| 
czano się na n przestępstw prze- 
ciwko obyczajowości, 

Tej wypróbowanej metody użył L. 
K, . przy ul. Kilińskiego. Wracając 
w stanie nietrzeźwym do domu, spo- 
strzegł na podwórzu jednego z domów: 
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zaostrzą zw. zawodowe ma terenie Łodzi. — Nadzwyczajne Komisje 
Mieszkaniowe w Zgierzu, Pabianicach, Ozorkowie, Za. Woli, i t. d. 


Aresztowanie zwyrodnialca 


który zwakłał małe dziewczynki do swego mieszkania 


ILUS1 R. 


W związku z tym postanowiono 
zdwoić czujność i podjąć odpowiednią 
akcję, aby najszersze rzesze nie padały 
ofiarą rozmaitych machinacji, mają- 
cych na celu osobiste zbozacenie się 
przez nienezciwe osoby. 


Szeroko omówiona została także spra- 
wa Nadzwyczajnej Komieji Mieszkanio- 
wej. 

Jeśli chodzi o teren województwa 
łódzkiego, to jak dotąd Komisja ta po- 
wołana została tylko w Łodzi. Tymcza- 
sem warunki mieszkaniowe we wszyst- 
kich miastach przemysłowych naszego 
województwa, jakkolwiek nie są tak 


na ulicy Płockiej grupkę bawiących 
się dzieci. A 

Po krótkiej chwili sąsiedzi zauwa- 
żyli, że prowadzi on za rękę 5-cto let- 
wią Danusię F. Nieobecna matka dziew 
czynki, po powrocie do domu zaniepo- 
kojona zniknięciem dziecka, udała się 
na poszukiwania i spotkała zapłakane 
dziecko, wracające do domu, 

Na zapytania matki dziewczynka 
wyjaśniła, że nieznojomy mam, obiecał 
jej dać dużo cukierków, zaprowadzi? 
ją do swego mieszkania į dopuścił się 
na miej czynów lubieżnych. 

Zwyrodniałca, milicja oddała do dy- 
spozycji wladz prokuratorskich. (h, k.) 


30 km. na godzinę 


Gy nie M 


2na SZYNGIE 


Blaczego podmiejskie pociągi jeżdżą w żółwim tempie 


AL 


ciężkie jak w Łodzi, to jednak również 
wymagają unormowania, 

W Zgierzu, Pabianicach, Ozorkowie, 
Piotrkowie Tryb., Radomsku, Łowiczu, 
Tomaszowie Mazowieckim i w Zduńskiej 
Woli, również dzieją się rzeczy nienor- 
malne: podczas gdy rozmaiei ludzie 
przeważnie niepracujący, lub wręcz zaj- 
mujący się szkodnictwem państwowym, 
posiadają mieszkania b. obszerne — ro- 
botniey w wieln wypadkach gnieżdżą 
się w norach, w których w ogóle miesz 
kać nie možna. 


Wskazano na konieczność powołania 
w tych miastach Nadzwyczajnych Ko- 
misji Mieszkaniowych, które tak samo 
jak w Łodzi zajmą się rozwiązaniem 
problemu mieszkaniowego. 

Uchwalono rezolucję ostra potepiają- 
cą siuttgareką mowę ministra Byrne- 
sa 1 stwierdzającą, że Polska nie da się 
odeprzeć od Nisy i Odry. 

Po omówieniu jeszcze całego szeregu 
spraw bieżących i organizacyjnych po- 
siedzenie zostało zamknięte, 


W nadchodzącą środę odbędzie się po 
siedzenie przewodniczących wszystkich 
Rad Zakładowych wszystkich gałęzi 
przemysłu, celem zapoznania ich z 
uchwałami Mieszanej Komisji Płac, za” 
twierdzonymi już przez Radę Ministrów, 
oraz celem omówienia spraw związa- 
nych z organizacją „Miesiąca Spółdziel- 
ezości*, który przeprowadzony zostanie 
pod hasłem: „każdy członek związku 
zawodowego członkiem spółdzielni", 

a (0). 


s 


w 


j! 


Od grupy pracowników łódzkich insty-|sować się do rozkładu jezdy — wystająjsetek ludności — zapytujemy dyrekcję 
tucji i urzędów, zamieszkałych pod łw-|dłużej na poszozogólnych stacjach, 


dzią i dojedżających codziennie do miej-| 


Pracownicy użalają się, że wskutek tek 


kolei, cry rzeczywiście nie możnaby przy” 
śpieszyć biegu pociągów podmiejskich na 


sca pracy, otrzymaliśmy list z prośbą o po-|powolnej jazdy tracą dużo  drogocennego | bardziej popularnych liniach, co przyjęte 
ruszenie na łamach „Expressu* nestępu" |czasu i rapytują dyrekcję kolei, czy nie|Tostałoby.a wielkim zadowoleniem przez 


jącego tematu. 


Pociągi kursujące między Łodzią a naj-| podmiejskich do tej szybkości, 
| bliższą okolicą t. zw. pociągi podmiejskie| przed wojną? 


można by przyśpieszyć biegu pociągów, 
jak to było 


obowiązuje maksymalna szybkość go km.| Pracownicy wskazują m. in. na to, że 
na<godzinę. Zarządzenie to miało być po-| pociągi dalekobieżne do Warszawy jadące 


W drugim wypadku zapaliły się sa- 


dze w domu przy Pl. Wolności 6 1 po|gące wytrzymać większej szybkości po-|fym samym torze, co pociągi podmiejski 


kilkunastominutowej akcji Straż wró- 
ciła do koszar. (k) 


OGŁOSZENIE 

i w Łodzi ogłasza przetarg 
na wykonanie dwóch sal wy- 
eh i 1 pokoju nauczycielskiego oraz 
zabezpieczenie od dalszego zniszczenia 
y olpego w Nowym Złotnie. 
Oferty pi: wiadajace treści ko- 
sztorysu Śl składać w Dziale 
"Technicznym, ul. Piotrkowska nr. 64,1 pie- 
tro, pokój nr. 5 do dnia 27 września 1946 r. 
do godz, opercie należycie zam- 
„Oferta na wykonanie 
dowych i jednego pokoju 
go oraz ną zabezpieczenie od 
czenia reszty budynku szkol- 
ym Złotnie", 

ve informacje oraz kosztorys Śle- 
i przetargu otrzymać można 


dwóch 
nauczycielski 
dalszego 7 


w 
ny, ul, Piotrkowska 54, II piętro, pokój 115. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta bez względu: na 
wysokość sumy wzgl. nie przyjęcie Żadnej 
„oferty, to zn. uznania, że przetarg nie dał 
wyniku bez podania powodów. 
w dniu oznaczonym 
gu o gedz, 13-ej. 
argowe zgodnie z przepisami 
sokości zł, 15 


dyktowane troską o tory kolejowe, nie mo-|ze znacznie większą szybkością, jadą po 


ciągów. 


Zainteresowani twierdzą, že mimo to po-| Przychylając się do prośby czytelników 
ciągi jadą szybciej i potem, aby przysto-|— a sprawa ta 


Zagraniczne renty i uprawnienia 


należy zgłuszać do Ubezpieczelni Społecznej 


Wielu obywateli polskich, zamieszkałych 
w kraju, ma prawo do pobierania rent a 
zagranicznych instytucji ubezpieczeń spö- 
lecznych. 

Pragnąc Im przyjść z pomocą, Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych wypłaca zaliczki 
na renty z zagranicznych Instytucji ubez. 
pieczeń społecznych, do czesu późniejsze- 
go rozliczenia. 

Ponieważ nie wszyscy uprawnieni o tym 
wiedzą — ZUS wzywa wszystkie osoby, 
które: 

a) miały przed dniem 1. 9. 1939 r. przy- 
znane renty z zagranicznych Instytucji u- 
bezpieczeń społecznych (francuskich, bel- 
gijskich, czeskich itp. z wyjątkiem niemiec- 
kich) 1 rent tych obecnie nie pobierafa, 


Łódź, dnia 14 września 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


 |albo które z tytułu swego zatrudnienia Za- 


granicą były tam ubezpieczone | uzyskały 


ie 
na linii Łódź — Koluszki! 


obchodzi żywo znaczny od- 


warunki przyznania im świadczeń; 

b) posiedają na to dowody w postaci pi- 
semnej decyzji zagranicznych Instytucji, 
którymi przyznano rentę, odcinków prze 
kazów pocztowych, pism, z których treści 
wynika prawo do świadczeń Itp.; 

c) mieszkają obecnie w Polsce; 

aby pisemnie, lub osobiście zwróciły stę 
z prośbą do najbliższej Ubezpieczalni Spo- 
łecznej o rejestrację uprawnień wzgl, © 
podjęcie wypłaty zaliczek na renty. 

Da wniosków nełeży dołączyć w orygi- 
nale lub w poświedczonych odpisach do- | 
wody, o których mowa wyżej. 

Nie dotyczy to osób, które nabyły upra. | 
wnienia do rent z niemieckich instytucji | 
ubezpieczeniowych. Roszczenie o te renty 


liczne rzesze pracowników, zmuszonych 
jak dotąd tracić wiele czasu na podróże w 
żółwim tempie do pracy i z powrotem. (k) 


Rekord „pomidorowy“ 
Niezwykły sukces ‘ogronuika-amatora 


Niebywałe okazy pomidorów wyho- 
dowsł po długich į aadel dot 
wiadczeniach ogrodnikramator Wacław 
Jurane w swym ogrodzie we W rzesz” 
czu, 

Przeciętne normalne krzewy dają 
po 2 kilogramy z krzaka, obywatel Ju- 
rane z jednego krzaka otrzymał przecię 
tnie 30 kg. pomidorów! 

Ogólnie na wyhodowanych przez nie 
go krzakach rodziło się od 18 do 42 kg. 
pomidorów . 

Pomidory wyhodowane przez feno- 
menalnego ogrodnika nie wymagają ani 
palikowania ani cięcia, są bardzo smacz 
ne, odporne na choroby i znakomicie doj 
rzewają w klimacie Wybrzeża. (i). 


Konkurs Szk y 


„EApTressU 
Ilustrowanego" 


MUPOR Nr 15 


zgłasza się w normalnym tryble za pośre- 
dnictwem Ubezpieczalni Społecznych. (1) 


Węciąć i zuchować 


Leo j 


Pierwsze spotkania 
o mistrzostwo w szczypiorniaku 
Pod złymi auspicjami rozpoczęły się 


ANNA ATRO 


rozgrywki mistrzowskie w szezypior-j | 


niaku męskim i żeńskim. Z wyznączo- 
nych spotkań do skutku doszły jedynie 
2, reszta zaś została odwołana, W kon 
kurencji żeńskiej ŁKS zremisował z 
TUR-em 5:5 (3:2). Od klęski urato- 
wała czerwonych ich bramkarka, gra- 
jąc pierwszorzędnie, TUR zmarnował 
niezliczoną ilość pozycyj. Bramki dla 
ŁKS-u strzeliły: Piotrowska F. (2) o- 
raz Piotrowska W.,  Piestrzeniewiczi 
i Majewska (po 1). Dla TUR-u punkty 
zdobyły: Kwiatkowska i Wasiak (pol 
2) oraz Gozdek (1). 


W konkurencji męskiej ŁKS zwy- 
ciężył zespół TUR-u 5:4 (0:2), U po- 
konanych słabo wypadł bramkarz. 
Punkty dla ŁKS-u uzyskali: Ulatow- 
ski (5) i Bujnowicz (2), zaś dla po- 
konanych Michalak, Salem, Skrocki i 
Grzechowiak. Sędzia p. Zajączkowski. 


Gzwórmecz 25-lecia 


Zwycięstwo i remis Warszewę 

Z okazji jubileuszu 25-lecia WOZPN 
zorganizowała czywórmecz pilkarski 7 
udziałem dwóch drnśym warszaw: 
A i B, oraz reprezentacji Gdańska i Ra- 
domia, 


W pierwszym dniu rozgrywek zespół 
warszawski odniósł zwycięstwo. War- 
szawa A pokonała Radom 5:1 (3:0), a 


Warszawa B zremisowała z Gdańskiem 
2:2 (1:0). 


Same waltowery 


w boksie drużynowym 


Dalsze dwa spotkania o drużynowe 
mistrzostwo okręgu w boksie przynio- 
sły zwycięstwa o punkty walkowerem. 
I tak w Łodzi drużyna Concordii z Pio 
trkowa uzyskała 16:0 w zawodach z 
Wimą wobec nadwagi 2*ch zawodników 
i braku trzeciego, w wadze ciężkiej. 
Towarzyski mecz przyniósł wygraną ró 
wnież gościom w stosunku 9:5, Techni- 
czne wyniki są następujące: w wadze 
muszej Brzózka (C) walczył na remis 
z Pogorzelskim (Wima), w wadze ko- 
guciej Borowski (C) wygrał przez te- 
chniczne k. o. z Weberem (Wima). W 
wadze piórkowej Maciejczyk (0) pod 
dał się w pierwszym starciu Nowickie” 
mu (Wima). W-wadze lekkiej Kawczyń 
ski (W) zwyciężył na punkty Pietru 
szewicza (C). W wadze półśredniej 
Ścibut (C) w 2-gim starciu zwycięża 
przez poddanie się Bielana (W.) W wa 
dze średniej (Kugiel (C) wygrywa przez 
poddanie się Karwackiego (W). W war 
dze półciężkiej Pelka (C) już w pier 
wszej rundzie zwycięża przez k.o. Bar 
rana (W). Ogólny wynik 9:5 dla Con- 
cordii, 

W Pabianicach Kruscheender prze” 
grał walkowerem 0:16 ze Zrywem wo” 
bec spóźnienia się do wagi zawodników. 
W towarzyskim spotkaniu łodzianie wy 
grali 11:3, 

Techniczne wyniki walk: w wadze 
muszej Gomulak (Zryw) uzyskuje wy- 
nik remisowy z Walei. W wadze piór 
kowej Zasada zwyciężył na punkty Ka“ 
meckiego obaj ze Zrywu, Grzybowski 
(Z) również na punkty Olejnika (KE), 
W wadze lekkiej Woźniakiewicz (Z) 
wygrał ze Smoluchem (KE) przez k. o. 
w Fej rundzie. W wadze półśredniej 
Nowicki (KE) wygrał na punkty z De- 
bichem (2). W wadze średniej Unton 
(Z) zwyciężył przez k.o. Szczecińskie” 
go (KE). W wadze półciężkiej Bednarz 
(Z) wygrał na punkty z Łyszkowskim 
(KE) i w wadze ciężkiej Kłodas (Z) 
zwyciężył przez poddanie się Kraszew” 


skiego (KE). 


cz 


EKS byl zespolem 


re nie wywierają na widzu większego wra- 
żenia. Taka, lub inna porcja bramek jest 
tu bez znaczenia. Coś się dzieje na boisku, 
toczy się jakaś akcja, lecz tego tłumy wi- 
dzów nie przeżywają, zawodnicy grają bez 
serca i nie dość umiejętnie, by ich wysiłek 
i obraz gry wyrył się głębiej w pamięci. 
Może ktoś powiedzieć, że ŁKS nie miał 
swego dnia, lecz my sądzimy, że brak mu 
odpowiednio zaawansowanych graczy. W 
całym zespole tylko dwaj zawodnicy zwra- 
cali na siebie uwagę. Jeden z nich, to obroń- 
cą Włodarczyk, czyniący z meczu na mecz 
wyraźne postępy, a drugi — to Patkolo. 


spisały się nadzwyczajnie. 

Bohaterką spotkania była Walaslewi- 
GŁÓWNA, 
Kniejsca w swych „specjalnościach”. W bie 


Polski z czasem 12,2 sek, 


W spotkaniach o wejście do kl. A. 
ŁOZPN'u jakie rozegrano w niedzielę 
przed południem padia jedna niespo- 
dzianka, mianowicie 


zali lepszą kondygnację. 


słabiony był atak. TUR grał bez Wa 


na operacji. 


W niedzielę w godzinach rannych na 
stąpił start wyścigu kolarskiego im. Ja* 
skólskiego o nagrody przechodnie Ku- 


Ameryce. 
Trasa prowadziła do Łodzi do Piotr 
kowa, Tomaszowa i spowrotem do Ło- 


Mecz trzeba zaliczyć do rzędu tych, któ-|się obrońcą w większym stylu. Jego sposób 


Polki zwyciężają w Bri 


Wałasiewiczówna w doskonałej formie 


Jak było do przewidzenia, lekkoatletki |sek., zaś 200 m — 26,2 sek. 
nasze zwyciężyły w Brnie swoje koleżanki | Pierwsze miejsce w rzucie dyskiem: zdo- 
czeskie; wynik 49:40 świadczy, że Polki |byla Wajsówna — 35.04 m, zaś w rzucie 


gry, zacięcie, zdecydowanie, dość umiejęt- 
ne już dziś ustawianie się czynią go na tej 
pozycji w ŁKS niezastąpionym. Jeśli nie 
przerwie pracy nad sobą, stanie się wkrótce 
graczem w wielkim stylu. 

Patkolo był wczoraj jedynym pełnowaz” 
tościowym napastnikiem. Każde podanie 
piłki było obmyślane. Gra nieobliczalna, 
tak często obserwowana u jego kolegów, 
jest mu obea. Dobre opanowanie piłki, 
szybkość, skłonność do gry zespołowej czy- 
nią z niego rasowego piłkarza - napastni- 
ka. Szkoda, że Patkolo nie może brać u- 
działu w meczach mistrzowskich, jest to 


Włodarczyk ma wszelkie dane, by stać| bardzo poważna strata dla ŁKS. 


kmlą uzyskała 11,59 m. 
W skoku w dal Moderówna zdobyła dru 


która zajęła wszystkie pierwsze |gą loknię. 


W biegu sztafetowym 4X100 m zwycię- 


u na 50 m przez płofłi wyrównała rekord |żył zespół Polski, Czeszki przybyły o 10 m |, 
100 m — 12,4 |w tyle. 


PORAŻKA FAWORYTA 


Finaliści mistrzestw klasy B wyłonieni 


skiej drużynie wyróżnił się prawy 
brońca Pedywicz, Sędzia p. Olejnik. 
W drugim meczu ZWM Pabianice po 


o- 


łódzki Bieg uległ|konało zespół ERZET z Żychlina 4:0 
drużynie TUR z Tomaszowa 2:3 (0:1).| (2:0). Do klęski tej w wysokim stopniu 
Goście przeważali po przerwie i wyka'|przyczynił się bramkarz pokonanych. 


le dla pabianiczan uzyskali: Tobo- 


Bieg wystąpił bez Klimczaka oraz z|lewski (3) i Zawada (1). Sędzia p Wak 
chorym Warchulskim, wskutek czego o'|czak. 


Do finalu zakwalifikowały się druży” 


tróbskiego, przebywającego w szpitalu |ny TUR z Tomaszowa i ZWM z Pabia- 
Bramki dla gości strzelili: |nic, które rozegrają ze sobą dwa mecze; 
Wendrak H (2) i Kwarciany (L) zaś dla |pierwszy w Tomaszowie, zaś następny 
Biegu: Ślązak i Mikołajczyk. W zwycięlw Pabianicach. 


hył 


dzi Na 54 zgłoszonych zawodników, 
stanęło na starcie 48, zaś bieg ukończy 
ło 29. Czterech pierwszych kolarzy przy 


charskiego, przebywającego obecnie wlbyło prawie równocześnie. 


Pierwszy był Wiśniewski z RTKS 
Sarmata (Warszawa) w dobrym czasie 
3 godz. 24 min. 47,2 sek., 2) Pietraszew 


Rakiety U.S.A. Séra 


Singliści szwedzcy przegrywają w pucharze Davisa 


W Stanach Zjednocz. w Forest Hill| USA. Nowi mistrz USA Kraraer poko- 


rozgrywany jest finałowy mecz teni-jnal łatwo Johanssona 


sowy o puchar Davisa, pomiędzy fina- 
listą strefy amerykańskiej, Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki Północnej, a 
finalista strefy enropejskiej, Szwecją. 
Już pierwszy dzień zawodów wskazu- 
je, że najprawdopodobniej Szwecja nie 
zdobędzie ani jednego punktn i ostate- 
czny wynik spotkania wyniesie 5:0 dla| 


6:2, 6:2, 6:2, a 
Parker - Pajkowski nie mniej lekko) 
rozprawił się z Bergelinem 6:0, 3:6, 6:1, 
6:1. 

Ponieważ w grze podwójnej USA wy- 
stawia swą najlepszą parę Talbert 
Mull losy meczu są przesądzone. Dru 
żyna USA, jako finalista międz; 
wy, zmierzy się w finale z obrońcą pu- 


(H z 


[wmn 


o EB a 

R 
grai dobrze 
astników nie potrafiła stanąć 
Możliwe, że słabe 
gra Pietrzaka tu jla. Pietrzak w roli 
kierownika napadu nie potrafił odegrać 
przeznaczonej mu roli. Traf chciał, że wię- 
kszość dogodnych pozycji dostrzału przy- 
padała właśnie jemu, lecz ani jednej nie 
potrafił wykorżystać. Pietrzak nie zdradza 
umiejętności kierowniczych, nie umie po- 
wiązać toczących się akcji ani wypusz- 
czać długich podań na skrzydła, a częste 
były wypadki, że przeszkadzał pod bramką 
swym kolegom-łacznikom, 

Baran deł znać o sobie zdobyciem dwóch 
bramek: jednej z doskonałej centry Patko- 
lo, drugiej — z rzutu wolnego. Obydwa 
strzały były nie do obrony. i 
Pomoc LKS, grała poprawnie, chociaż 
ja mamy co do Pegzy, 
chodzi o zasilanie ataku 
mi. 


zwłaszcza j 
czystymi pi 

W sumie ŁKS był może lepszym zespo- 
łem i na zwycięstwo zasłużył, lecz efekto- 
wniej grał Pomorz Tutaj mieliśmy 
iemną, stałą kontrolę piłki, krót- 
dne pociągnięcia, jednym słowem 
ższego poziomu nie za” 


dopisał środkowy napastnik Ko- 
a jedynym strzelcem okazał się 


sługuje lewoskrzydłowy Rembowski, gracz 
młody rokujęcy wiele. 


Najlepszą u Pomorzanina były forma- 
cje defenzywne. Cechowało je dobre usta- 
wianie się, umiejętne wyłuskiwanie piłek 
tpraca 


Dla ŁKS z 
ia, co łącznie ze słabą grą Pie 


bramki, chociaż mogło É ich więcej. 


Gra naogó! była równorzędna. Chwilami 
nie, lecz były też 
Pomorzanina. Go- 
kać jedyny punkt 
przez Kamińskiego, Strzelrem dwóch bra- 
mek dla ŁKS był Baran. Hogendorf kon- 
tuzjowany w ro m. nie grał do pauzy a po 
przerwie, pieczołowicie obstówiany, miał 
trudne zadanie, Sędziował p. Romanowski. 


charu — Australią. 


Widzów 5 tys. 


LICIOTIĘ 


3) 


Tylko 29 kolarzy ukończyło wyścig Wimy 


ski 1. z DKS-u w czasie 3.24.48 3) Ga- 
brych — mistrz wysokogórski (KKCM- 
Kraków) 3.24.48,2, 4) Leszkiewicz J. 
(Tramwajarz) 3.24,48,5. 5) Kunert 
(SKS Pocztowy W-wa) 3.26. 6) Wan- 
dorf (Legia Kraków) 3.27, 7) Motyka 
(Legia Kraków) 3.28. 

Zwycięzca wyścigu otrzymał z rąk 
ojca ofiarodawcy statuetkę Victorii jako 
nagrodę przechodnią, oraz na własność 
figurę kolarza. Następni zawodnicy otrzy 
mali statuetki kolarza, Zawodnik Wimy 
zdobył 22 miejsce oraz puchar kryszta- 
łowy dyr. Czupryna i łańcuch kolarski, 
a ka kE k raria RARE 


PT 

Płomień - Zryw 4:0 (1:0) 

Rozegrany w nie na boisku 
OM TUR przy ul. Let mecz pilkar 
ski między RKS Płomień'a KSeZryw za 
kończył się zdecydowanym zwycięs” 
kę Ba Płomień w stosun* 

0). Bramki dla sycięzców 
Kubiak 3 i Rosiak 1, Sedzio: 
wał ob, Nowakowski, 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Cegielniana 27 
Dziś „Wilki w nocy“ 
© godz. 19.15. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Nieczynny z powodu przebudowy sceny i 
sali teatralnej, Przygotowania do otwarcia 
nowego sezonu są juź daleko posunięte. Se- 
zon rozpocznie komedia B, G, Shaw'a „Ma- 
jor Barbara“ w reżyserii Erwina Axera. De- 
koracje przygotowuje Jan Rybkowski, 


TEATR „BAGATELA“ (Piotrkowska 94) 

„.Śmiejmy się, kto wie czy „Bliźniak“ po- 
trwa jerzcze tydzień! e, 

A więc korzystajcie z okazji spędzenia 
najweselszych dwu godzin na komedii my- 
zycznej L. Gozdawy i W. Stępnia pt. „BIiź- 
niak“ z A. Dymszą w podwójnej roli mala- 
rza Ząbka i hrabiego Narcyza na czele zna- 
komitego kwintetu wykonawców: I. Gór- 
skiej, A. Góreckiej, J, Kunakowicza i S. Ła- 
pińskiego w reżyserii K. Rudzkiego, 

Początek przedst, o godz. 19.30. Kasa Tea- 
tru „Bagatela* czynna cały dzień, 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś „Pan Jowialski" Fredry o godz. 9.15. 


TEATR NA PIĘTERKU (Traugutta 1) 
Dziś i codziennie komedia B; Shaw'a „Poco 


daleko szukać* w wykonaniu Lidii Wysoc- 
kiej i Zbyszka Sawana, 


Sprzedaż biletów od 10 do 14 1 od 16 g. 


TEATR „BAGATELA — Piotrkowska 94 


„„śmiejmy się, kto wie czy »BLIZNIAK« 
potrwa jeszcze tydzień. 


(—) A. DYMSZA 
(wg Beaumarchals) 


Pocz. przedst. o godz, 19.30, Kasa Teatru 
„Bagatela* czynna cały dzień 


Lokale 


ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, wygodami na 2 
pokoje z kuchnią w okolicy Kilińskiego lub 
Piotrkowskiej, Wiadomość: Piotrkowska 


163, 
front II p. m. 6. 614. 


Kupno — sprzedaż 


TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóżek, kle- 
szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5763 


ZNACZKI POCZTOWE kupię, Piotrkowska 
Nr 106, m, 13, 3—5, 6043 


MASZYNĘ Zig-Zag, prawie nową tanio sprze 
dam, Rzgowska 159, m. 5 od 16 pp. 6045 


RADIO-APARAT nowoczesny kupię. Wiado- 
mość telef. 186-46, godz. 1—3. 6148 


Tadeusza Rittnera [Fi 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i 


przyjmuje, Żeromskiego 41/1, 
3—6. Tel. 150.53. 4770 


Dr med. TOŁCZYŃSKI, Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 


Dr LENCZEWSKI choroby kobiece ; aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz. 3 — 7, tel, 181-47. 


Dr ŁOZA EMIL, 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 
6—8. tel, 179.56, Sienkiewicza 34, 


LEKARZ-DENTYSTA, Czesława Lewińska- 
Szymkowska, powróciła z urlopu, Piotrkow- 
ska 225/9, tel. 156-55. 6073 


fon 268-91. 


Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leezenie elektro- 


nego prowadzenia wiejskiej apteki. 
mość: Kalisz, Hiibner Janina, AL Stalina 
Nr 14/3-c, 5973 


POTRZEBNY krawiec damski, 
Nr 154, m. 15. 


4 
POMOC DOMOWA z dobrymi referencjami 


potrzebna do kulturainego domu, 
Piotrkowska 225/9, godz. 3—8. 


PRACOWNIA FUTER 


Przyjmujemy 
wszelkie roboty kuśnierskie 


dwie osoby, 
607 


Łódź, POŁUDNIOWA 8 


239 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— Piotrze! — drżącą ręką przymknął 
szeroko otwarte powieki ojca Hankil 

Ktoś chwycił go za ramię i odciągnął od 
trupa. 

Obok stał Baldziński. 

— Chodźmy stąd! — powiedział krótko 
— chciałbym porozmawiać z wami o waż- 
nych sprawach, 

Zaprowadził go do piwnicy budującej się 
fabryki i pokazał płytką framugę. 

— Tamtemu nic już nie pomożemy, 
myślmy raczej o sobie, Od Mroczka znacie 
już mój plan. Spodobało mi się, że nie 
chcieliście przyjąć ofiary Mroczka i ucie- 
kać zamiast niego. Zawsze was szanowa- 
łem, a dziś cenię was jeszcze bardziej i 
szczęśliwy będę, jeśli teraz, kiedy siłą rze- 
czy, skończyły się wszystkie wasze skrupu- 
ły, właśnie was będę miał za towarzysza... 

W krótkich słowach wtajemniczył Or- 
szewskiego w technikę zamurowania framu- 
gi i w inne szczegóły ucieczki. 

— Wszystko jest już gotowe... pojutrze 


W milczeniu uścisnęli sobie ręce. 

Zaraz potem zabrzmiał gwizdek capy na 
znak, że skończyła się już przerwa obiado- 
wa. I znów zastukały młotki i kielnie, roz- 
legły się ciężkie kroki więźniów, niosących 
po drewnianym rusztowaniu kobyłki z ce- 
głami i cebry z wapnem. 


ummm OGŁOSZENIA DROBNE mumm 


KURSY Kierowców Samochodowych przy 
Instytucie Przemysłowo - Rzemieślniczym, 
Zapisy do dnia 18 września przyjmuje Se- 
kretariaf, Łódź, ul. Główna 7. 613 


Moniuszki 4-a, co- 
dziennie w godz. 9—20, tel, 153-77. 6032 


STUDENT (ka), który przygotuje do dużej 
matury z matematyki, fizyki, potrzebny od 
zaraz. Wiadomość: tel. 172-25, godz. 13—15. 


Różne 
FOXTERIER biały, czarna głowa, szczeniak 


ska 28. N.-Złotno. 


GABINET KOSMETYCZNY „Wenus“, Piotr- 
kowska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 603 


Zagubione dokumenty 


SKRADZIONO kartę rejestracyjną, leg. je- 
niecką oraz inne dokumenty na nazw, Ku- 
biak Ludwik, Chojny — Kościuszki 17, Zna- 
lazcę proszę o zwrot dokumentów za wyna- 
grodzeniem. 0126 


ZGUBIONO palcówkę na nazw. Kazimier- 
ską Czesława, Nawrot 56. 6127 


potwierdzenie i zezwolenie na handel i kw 
ty z Urzędu Skarbowego. Czerwińska Kazi 
miera, Gdańska 77a m. 8. 6130 


SS-man wprawnymi oczyma przeliczył 
szeregi, a potem mimochodem spojrzał na 
tamtych leżących pod ścianą. 

— Tylko dwóch? — skrzywił się lekko — 
odmaszerować! 

Tym razem orkiestra obozowa grała ja- 
kiś wyjątek z wesołej niemieckiej operetki. 
Przy dźwiękach beztroskiej, swawolnej me- 
lodii maszerowało przez bramę milcząco 
„kommando“ Fritza Hausera. 

Czoło przeszło równym, miarowym kro- 
kiem. Ale ostatnie szeregi rozwichrzyły się. 

Lekki był trup Piotra Mroczka. Niosą- 
cy go jednak wraz z trzema innymi towa 
rzyszami Zbigniew Orszewski zmylił krok. 

— Donnerwetter!... te zawszone psy nie 
nauczą się chyba nigdy maszerować — za- 
klat przyjmujący defiladę. I złowrogo 
machnął szpicrutą. 

Nazajutrz przed południem komin kre- 
matoryjny dymił jak zwykle. Dym nie był 


Wszystko uwijało się jak w jakimś dia-|ani bardziej lżejszy ani bardziej jaśniejszy 
belskim młynie, a ponad kakafonią hałasów |niż zwykle. Wiatr — w spokoju przedje- 


i zawieruchy dominował głośny krzyk ca: 
PY: 


siennego pogodnego dnia — rozwiewał go 
spokojnie i rozsypywał malutkie cząstki 


— A zwijać się bydło zatracone, bo po- |popiołu po zielonej równinie. 


przetrącam wam gnaty, tak jak tamtym! 


— Oto wszystko co pozostało z doczes- 


Bez wytchnienia pracowano tak do wie-|ności Piotra Mroczka — ze Ściśniętym ser- 


czora. I znów zabrzmiał gwizdek capow-|cem pomyślał inżynier Orszewsi 


ski. Więźniowie zeszli z budowli i ustawili 
się piątkami w pochodową kolumnę. Na 
samym jej końcu tuż pod ścianą leżały dwa 
trupy: Mroczka i tego drugiego. 

Nadszedł _ Unterscharfiihrer 
jak gradowa chmura. Capo z czapką w rę- 
ku zaraportował. 


, idąc ze 
swoim brzemieniem cegieł po drewnianym. 
lekko się uginającym rusztowaniu. 

Z nienawiścią spojrzał na ten diabelski 
młyn, który przemielał najdzielniejszych z 


posępny,|nich na szary popiół. 


— Ach, uciec z tego, przeklętego, przez 
Boga i ludzi miejsca! — zacisnął pięść, Po- 


— Kolumna gotowa do odejścia, wszyst-|tem zaś po wieczornym apelu długo i bar- 
ko w porządku: 184 więźniów — w szeregu |dzo intymnie gwarzył z Wackiem Baldziń- 


uciekamy... zgoda? 
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SKRADZIONO: kartę rozpoznawczą, patent, 
U 


Nr 239 
Kina 


„Polonia* (Piotrkowska 67) — nieczynne 
z powodu remontu. 

„Tęcza* (Piotrkowska 108) — „Zwycięst- 
wo w pustyni* é 

„Wisła* (Przejazd 1) — „Szyrmet Chan“ 

„Adria“ (ul. Główna 2) — „Szyrmet Chan* 

„Gdynia* (Przejazd) — „San Demetrio” 

„Hel“ (Legionów 2/4) — „San Demetrio“ 

„Stylowy“ (Kilińskiego 123)—,„Czapajew* 

„Robotnik“ — (Kilińskiego 178) — „Mocny 
człowiek, 

„Wolność“ — (Napiórkowskiego Nr 16) 
„Szczęśliwa 18". 

„Roma“ (Rzgowska 84) — „Kwiat młodo+ 
ści. 

„Zachęta* (ul. Zgierska 26) — „Zygmunt 
Kłosowski“. 

„Świt* (Bałucki Rynek 8) — „A. B. © 
miłości”, 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Zwycięstwo 
w Tunisie", 

„Włókniarz (Zawadzka 16)—, Czapajew" 

„Przedwiośnie* (Żeromskiego 14-76) — 
„Skłamałam'* 

„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Jesse Ja* 
mes“, 

„Tatry“ (Sienklewicza 40) — „Meyerlng”, 

„Rekord (Rzgowska 2) — „Wielki wale”. 

„Bajka* (Franciszkańska 31) — „Górą 
dziewczęta”, 
Oświatowy* OM TUR (Kopernika 8) — 
„Zwycięstwo na pustyni“, Nad program — 
Torpedo — Reprezentacja Łodzi 

Początek seansów w dni powszednie o go- 
dzinie 16. 18, 20. — W niedzielę i święta o go- 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 


OGROD ZOOLOGICZNY 
Zdrowie (dojazd tramwajem Nr % otwarty 


4 sodziennie od 9 rano do zmierzchu. 


KURSY SAMOCHODOWE 
E. Tuszyński i S-ka w Łodzi 


41. Kościuszki 68 — — Piotrkowska 171. 
——— 
Zawiadamiamy, że nowy kurs sa- 
mochodowy rozpocznie się w dniu 30 
września. Na pozostałe miejsca zapisy 
przyjmują kancelarie od 9-ej do 13-ej 
i od 15-tej do 19-tej. 6156 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Rembie- 


lińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro- 
kicińska 0), Zumaelewicza (Piotrkowska 25), 
Szlindenbucha (Śrebrzyńska 65), Kasperkie- 
ARENA WW 12), Lópaa (Piotrkow 
ska 3). 


o |UNIEWAŻNIAM zaginiony dowód kolejowy 


PKP na nazw Piotrowska Tekla, Milionowa 
29. 6131 


WAŻNIAM zagubioną kartę ewakuae 
cyjną na nazw. Łagun Wilhelma Nr 2692, 
Łódź, Główna 36/37, 6132 


— Więc jutro! — pożegnał go wreszcie, 

— Jutro! — odpowiedział tamten po- 
ważnie, 

Wszystkie, najdrobniejsze nawet szcze* 
góly ucieczki zostały opracowane z precy* 
zyjną dokładnością. Baldziński, chociaż 
sam wpadł na ten pomysł nie uciekał na 
własną rękę, 

Miesiąc temu przywieziono do Oświęci- 
mia jednego z oficerów sztabowych Związ= 
ku Walki Zbrojnej. Na drugi dzień roz- 
strzelano go na bloku rr, Przed Śmiercią 
zdołał on jednak wręczyć jednemu z człon= 
ków podziemnej organizacji Oświęcimia 
karteczkę, na której spisane było pięć naz- 
wisk Polaków, pracujących na rzecz Ges- 
tapo. 

Ludzie ci — nie zdemaskowani w porę — 
mogli w przyszłości wyrządzić nisobliczalne 
szkody. Za wszelką więc cenę należało o- 
strzec miarodajne czynniki. 

Wacek Baldziński, chłopak młody i od- 
ważny, a nalsżący również do podziemnej 
organizacji, otrzymał tę niebezpieczną mi~ 
sję. A że miejsca w piwnicznej framudze 
starczyło na dwóch za towarzysza dobrał 
on sobie początkowo Mroczka, a teraz. Or- 
szewskiego. 

Obaj pelni nerwowego napięcia czekali 
teraz 'na dopełnienie się tamtej przygody. 

Nad ranem — leżąc nod kocami — ubra- 
li cywilne ubrania, dostarczone im przez 
pracującego w „Effektenkammer'" organi» 
zacyjnego towarzysza. Na nie włożyli pa- 
siaki więzienne, do kieszeni włożyli zrobio- 
ne z chleba suchary, Do pracy wzieli też ze 


sobą konserwy i suchą kiełbase: dar orga- 
nizacji. (D, c. n.) 
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